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&vzed w 'Jswiętem & rucfken“.
W  najpiękniejszym miesiącu, w miesiącu Najświę­

tszej Marji Panny, w orszaku dni rozmodlonych u jej 
stóp, nadchodzi co rok ten nasz dzień, nasze „Święto 
Druchen“, dzień jej wiernych służebniczek z pod znaku 
SMP. W dniu tym — w czwartą niedzielę maja — ziozą 
druchny publicznie hołd Matce Boskiej, Królowej Koro­
ny Polskiej, przemożnej swej Patronce. Obok tego 
głównego celu, podczas tegorocznej uroczystości, jak 
najszerszą przeprowadzimy propagandę idei SMP 
Święto Druchen musi być i w tym roku wielką manife­
stacją i przeglądem sił młodzieży żeńskiej.

Zabierzmy się już zawczasu ao pracy, by poszcze­
gólne części tej manifestacji wypadły jak najlepiej. 
O ile miejscowe warunki na to pozwolą ouprawmy re­
kolekcje, nowennę lub triduum, spowiedź św., a potem 
w dzień święta przystąpmy do Komunji św.. O uroczy­
stą Mszę św. i kazanie do młodzieży poprośmy miej­
scowego Księdza Proboszcza.

Z uroczystością kościelną łączy się ściśle manife­
stacja zewnętrzna. Po pomdniu albo wieczorem tego

dnia należy urządzić uroczyste zebranie lub wieczorni­
cę, na które zaprosimy najszersze koła społeczeństwa, 
rodziców, pracodawców, władze, nauczycielstwo i mło­
dzież niezorganizowaną. Program obchodu składać się 
powinien z referatu, śpiewu, deklamacji, teatrzyku od­
powiedniego. W szystkie występy druchen powinny być 
dobrze przygotowane. Będzie to bowiem dzień propa­
gandy, w którym dziewczynki niezorganizowane za­
chęcą się do wstąpienia w szeregi SMPż.

Przypominamy, że w Święto Druchen wyklucza 
się z programu zabawę taneczną, ponieważ uchybiałaby 
ona powadze uroczystości święta.

A więc do pracy Druchny! Niech się wszyscy do­
wiedzą w to święto nasze, że Stowarzyszenia nasze 
pracują, że przewodzą im dzielne zarządy świadome 
swych obowiązków! „Święto Druchen11 musi Dyć 
i w tym roku potężnym, a krzepiącym nasze serca 
i ducha przejawem życia, tętna, bujności młodzieńczej 
katolickich Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej Żeńskiej.

!Dasye o  Jfflia isi, teraz a  Ja n u sie .
Z Janka stal się skończony dżentelman. Wie, jak 

ma jeść. 'ak s ;e ma kłaniać, jak zachowywać na zaba­
wie. Usłyszał mnóstwo reguł i zasad z ust starego 
druha Pluty, bibliotekarza okręgowego. Dziewczęta 
słusznie sie domagają, by i o nich była mowa. Otóż 
niech tak będzie. Będziemy pisali kilka artykulików 
o Janinie, dzielnej, wesołej, dobrej druhnie. Powiemy, 
jakie dla dziewcząt są odrębne zasady dobrego wycho­
wania A jest ich cały szereg.

Ale dziś tylko kilka uwag ogólnych dla dziewcząt.
Gdy ksiądz biskup przyjeżdża do parafji jakiej, 

stroją się druhny, aby go przywitać. Otaczają go zie­
lonym wieńcem i prowadza w uroczystym pochodzie 
do kościoła czy na plebanie.

Gdy nadchodzi dzień Bożego Ciała, znowu druhny 
w  białych sukniach towarzysza Panu Jezusowi.

Gdy młody ksiądz odprawia pierwsza Mszę św., 
białe panny witają go wierszami, towarzyszą mu do 
ołtarza.

Zawsze i wszędzie, gdzie jakąś wielką uroczy­
stość się oochodzi, dziewczęta muszą przyczyniać się 
do uświetnienia obchodu.

Czy wiecie, drogie druhny, dlaczego się tak 
dzieje? Czy wiecie, dlaczego was lak wysuwają na-

pizód, dlaczego was stawiają na pierwszem, zaszczyt- 
nem miejscu?

Dzieje się tak, ponieważ w v jesteście ozdobą ludz­
kości, w y jesteście jej kwiatem, jej radościa, jej chlubą

Wiem, że nie przyjmiecie słów tych z próżnościg 
i pychą. Bo nie wasza w  tern zasługa, że jesteście 
ozdoba i radością. Bóg was takiemi uczynił. On was 
takiemi stworzył, że widok wasz budzi zachwyt. On to 
chciał, byście zdobiły Jego święta. Chciał, by na ziemi 
wśród ludzi panowała wieczna wiosna, którą jesteście 
wv. druhny. >

Możecie być tą wiosną, ta radością, tą ozdobą, 
a możezie nią nie być. To zależy zupełnie od was. 
A będziecie nią zawsze dopóki będziecie pamiętały 
o tern, że urok wasz jest d z i e w c z ę c y .

Napisano głośną książkę o nowym typie kobiety, 
o chłopczycy. Książka ta jest niebezpieczna i zrobiła 
szkodę. Niemało jest dziś dziewcząt, które chciałyby 
być chłopczycami. I dosyć dobrze im się to udaje. —  
Zachowują się jak chłopcy, mówią jak chłopcy, czynią 
wszystko co czynią chłopcy. Ale tracą przez to cały  
urok. Nie są już ozdobami ludzkości. Chłopczyce nie 
mają miejsca przy baldachimie, chłopczyce nie za­
chwycają nikogo swoim widokiem
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Pamiętajcie sobie to. druhny, na samym wstępie. 
Byłoby niewymowną szkoda dla ludzkości, gdyby  
dziewczęta chciały bvć chłopcami, gd yby naśladowały 
młodzieńców. Dziewczęta muszą pozostać dziewczę­
tami.

Myślę tu o takich pannach, które, jadąc koleją, roz­
mawiają głośno, zwracając na siebie uwagę całego 
przedziału. Myślę o tych. co idąc ulicą, naśladują 
chłopców przez to, że oglądają się na wszystkie stro­
ny, czynią głośne uwagi o przechodniach, stawiają 
kroki zamaszyste jak kirasjery w  ostrogach. Myślę 
o tych dziewczętach, które uprawiają wszystkie, ale 
naprawdę wszystkie rodzaje sportu, bez względu na 
to. że to u nich wyglada wstrętnie, bez względu na 
wstydliwość dziewicza i wbrew biologicznym wym o­
gom ich odmiennego ustroju fizycznego.

Urok wasz jest dziewczęcy. Macie być ciche, po­
korne, skromne, delikatne. W szystkie te zalety miała

w  najwyższym stopniu Najświętsza Panna, która jest 
waszym  wzorem w e wsz^stkiem. Ja naśladujcie, a  bę-» 
dziecię zachwycały widokiem swoim każdego, kfc w as
zobaczy.

Obok chłopczycy jest Inny typ kobiety: Lalka.
Wychuchana. malowana, cukrowana lala.
,Taka nie myśli o niczem. prócz o moazie. Myśli, 

marzy, mówi tylko o tern, jakby sie stroić. A diaczcgo 
sfd tak stroi? Bo chce się podobać chłopcom. Nie 
byłoby może w  tern pragnieniu podobania się niezłego, 
gdyby nie zapominały przytem o skromności i cnocie. 
A to sobie powiedzcie szczerze, kochane druhny. —> 
Dziewczyna, która chce sie podobać kosztem cnoty, 
stanie sie nieszczęśliwą. Będz*e zabawka, która się 
porzuci, gdy się znudzi. A znudzi sie prędko, bo pod 
tchmeniem grzesznej próżności piękno i' urok więdną, 
jak kwiaty w  mroźnej norw.

Nie bądźcie ani chłopczycami, ani lalami Wasz.

G o d f c a  o
Momy iuzaś w iosna jak drut; otoki piskaiom  (.ioch ie szc e  nie  

słyszo ł, ż eb y  ptok śp iy w o l), krupnioki ston iały . g a łez ie  kwitnoni. 
trzech  g o ltcó y  i dw óch m ietlorzy umarto, a nasi ch łopcy za w sze  
cl sam i. C ięgiem  łaż'>m po d /od ze , policyiantom  i m asarzom  
droga zastaw iajom . droźniom  ludzi i ży d ó w  niekei k iery do 
m arasu w lezie , no 1 ie szc e  im sie  cnie. l ó ż  se  siednom  kai na 
trov:niku i mondi iiom  Jo biydzie. It sn< cis. tam to nieto. A m on- 
druiom faronem. P rzyn yto  sie  niekei jakiś m łodzik bardzo ucony, 
b o  Już p rzecy to ł dw ie socja listyczn e  bioszurki, i tem  bo lsze-  
krickiem psincem  l orm sv'o ich  kolegów . M ądrość bije łod  niego  
pa c a iy  trownik. Na » ozd e  trzy  słow a  przypado pięć g iuostw . 
• le  to m urow anych. W idza .u keisik  na ,en przykiod przed  
ciiałpom  kupka m łodzików . S iedzi ich na schodach nieci, a tacy  
poskurcani i skuleni, że  w ygladajom , iak d ziesieć  n iew ydarzo- 
n ych  k -en!i. A nostrzodku taki m iody m edrzec w yk iod o  im cosik  
ło  relig ii (znoin go dobrze, kłada g łow a , ż e  to prow da. co W oi. 
g o d jm ). ja k  m ie uirzol, zaroski na m ie w o io : „T e. Enron. kejś  
' akj m ondry, io nom  to w ytuplikui. czam u sie  m usisz dać  
lokrzcić, iak chcesz  b y ć  krześciianinem . a żyi s ie  zaroz ż leni 
rodzi, ! nie trza mu do tego  żodnego krztu! P o  jakiemu to ?  —  
A pojakiemu — padcin mu —  ty ś  s ie  zaroz trem bom  urodzi 
a nietrza ci by ło  do leg o  żodnego łosobnego patentu z p o licy ie i  
lakierni trycinam i zaw rocaiom  m iudym  borokom  g io w y . a nasi 
chłopcy przytem  coraz barzi dziadzieiom  i tropiom  sie .

A potem , iak s e  chłopcy pom ondrowali, to zaś idom  dodom  
,oJcu i m atce ło  balakw astry g ło w a  su szy ć . Ż yje taki z  ło ico -  
tvego inwalitn. a ie szc e  se  buczy pc nim. iak  mu ło c iec  co pow ie, 
tbo  mu nie chce na rarytaski dać. N iekei ie szce  iednego w y ­

pije. niew ieda skad w zion piiondze, a potem  sie  z  matkom  
dochodzi.

T e  w szy stk ie  brew eryie. to łazikow anie, to gunie m ondro- 
w anie, te łostud y w  dom a, ta bieda, to bezrobocie — tc w szy stk o  
nie jest w  porzondku, fo jest w ielko choroba. I na ta choroba  
m uszym y w yn okw ić  Jakiś lyk. Am oi tu nie pom oże, ch oćb yś  
tego  kibel w ychlastoł. Erdal dopiero nie. bo iest ao pucow ania, 
s  n ie na łyki. T óż co ?  — Znom ie sz c e  Jeden lyk, co  lepi pom oże  
na naszo choroba, iak  w szy stk ie  laptyki z  ca ieg o  św iata. T en  
lyk  m oże nom  dać oociech„. s iły . nadzieja i dużo. dużo dobrego. 
T o som  rekolekcje zam knięte. Tam , na rekolekcjach znoidziesz  
pociecha na sw o je  utropienia. tam zrozum iesz d u /o  rzecy . coś  
ich ie szc e  nie snokopił. dow iesz  sie . iak “tosz sie  sp raw ow ać, 
żeb y  ci tak źle  nie b y ło . A potem  łodyjdziesz  łodrodzeny i łod- 
now iony na duszy i na ciele. Bo i ło  tw ói żo łąd ek  sie  tair sta -  
rajom, żeb y  sie  nie ooskurcoE B y łech  terozki bez św ię ta  w  Brze- 
zinach na rekolekcjach. .Iak tam m yknie w  tym  zakładzie, a iak  
sie  siostry  staraiom  ło  nos! Abo ty ż  boca, iak to roz b y ło  
w  K okoszycach . L obuwo c.ie jeden druh przed łodiazdem  i pada  
ml* „Tak nos sam  żyw ili, że  m ie s ie  aże nog; spasła , bo mi 
strzew ik  niechce w iy źć .“ .ło patrza i padom : ..A m ożno to iy ż  
potrochu byd zie  skiz tego, że  lobu w osz mój strzew ik ? “... W idzicie, 
iak to taro piyknie b y ło ! Abo ten p iykny park w  K okoszycach: 
io se  za w d y  m yślą, c y  to m ożno tam nie m ieszkali Adam i Ew a. 
Kto w ie?

Skiodejcie zaw czasu  piiondze, m oie druebny. druhowie, a nie  
cekejcie, aż W os ks. Patron na sw o i koszt w y ś le  Z głoście  sie  
na rek dekcje do K okoszyc abo do D ziedzic (łod 3—6 czerw ca). 
Ż yca W om . żeb y śc ie  z tego  m ieli iak no iw iekszy  proiit ło duszy  
i c ia ła ! E m o n .

&  fpniesieiria Z%wvr<ązSku
C & ó tn e .

Ziazd D elegow an ych  w  Rybniku ro zp o czn ie  sie  z p rzy czen  
’od Z w iązk u  n ieza leżn y ch  do p iero  w  n iedzielę  14 bm . o godz. 8-ej 
w  D om u parafia ln y m . P o rz ą d e k  o b ra d  n ie  zo s tan ie  zm ien iony , 
w ię c  w  da lszy m  ciągu będ zie  z b ió rk a  o godz. 9.15 na  ta rg o w isk a  
(obok  gazo w n i) i t. d.

M łodzież SM P ao M. B . O strobram skiej i do Grobu św . 
K azim ierza m a z a  29 z ł sp o so b n o ść  w y je ch a ć  dn ia  14 c z e rw c a  br.

C z j nie sp e łn ią  się w te n cz as  druchno , d ru h u  d aw n e  tw e  
m a rz e n ia ? !?

B liż szy  p ro g ram  i k o sz ta  p o d ró ż y  zn a jd z iesz  w  o sta tn im  
(n r . 19) „G ościn  N iedz.“

Kurs dla prelegentów  T. M. K. i S. M. P . W dniach  27 i 28 
m a ja  b r. (so b o ta  i n iedziel .) odbędzie  sh  w  K atow icach  d w u ­
d n io w y  k u rs  dla p re leg en tó w  T . M. K. i 5 . M. P . K urs ro zp o czn ie  się 
x  sob o tę  o godz. 16-tej id o  19-tej) i w  niedzielę  o god-z. 9 -tej 
(do  19-tej z  p rz e rw ą  o b iadow ą).

L iczb a  m ie jsc  na  k u rs ie  o g ran iczona .
Z g łoszen ia  d ru h ó w  s ta rsz y c h  p rzy jm u je  Z w iązek  do dnia 

'22 bm . D ruhow ie , k tó rz y  re flek tu ją  n a  noc leg  w  K atow icach  
I na w spólne śn iad an ie , lub obiad , n iech a j z az n a c z ą  to  w  zg ła - 
łze iiiu .

B liższe  zaw iad o m ien ia  o k u rs ie  z p io g ram em  w y k ła d ó w  
b ęd ą  p rz e s ia n e  zg ło szo n y r d ruhom . ZaleGa się pośp iech  ze  
w zg lęd u  n a  o g ran iczo n a  ilość m iejsc .

Sp is członków . N ow e p ra w o  o s to w a rzy sze n iac h  (a rt. 15) 
w y m a g a  p e w n y ch  zm ian  w  d o ty ch c za so w ej k s iążce  p. t. „Sois 
c z ło n k ó w ". M ianow icie  w  „Spisie  cz ło n k ó w " muai b y ć  uw zg lę­
dniona przynależność państw ow a członk ów  SM P. oraz data  
przyjęcia i w ystąp ien ia  członki SM P. ażeb y  sp is cz łonków  b y ł 
u trz y m a n y  w sta n ie  ak tu a ln y m , t. j. a ż e b y  p ro w a d z ić  go b ieżąco.

W  n a sz y ch  SM P są  w  użyciu  2 n a k ła d y  książk i p. t. „Spis 
cz ło n k ó w ", a  m ianow icie , jed e n  z  9 ru b ry k am i, a drug i z  10 ru - 
b~ykam i. Jak ie  zm ian y  n a le ży  p rz ep ro w a d z ić  w  „Spisie  człon- 
k ó w "  z a w ie ra ją c y m  9 ru b ry k , podaje  „K ierow nik  S to w ."  n r. 4/33 
n a  s tr .  124.

O becnie  p o d a je m y  w sk azó w k i w  sp ra w ie  u zu p ełn ien ia  
„Spisu  cz ło n k ó w " z a w ie ra ją c e g o  10 ru b ry k . /  E m  „Spisie  
cz ło n k ó w " trz e b a  podzie lić  ru b ry k ę  10 p. t. „U w ag i"  n a  dw ie 
ró w n e  ru b ry k i, t. j .:

a) n a  r u t r y k ę  )0 p. t. „D ata  w y s tą p ie n ia " . W  ru b ry c e  te j 
'rz e b a  w p isać  ł en dzień, w  k tó ry m  cz ło n ek  m z e s ta ł  n a le że ć  do 
SM P, n. p. w sk u tek  śm ierci, w y s tąp ien ia  w y k lu czen ia  i t. p .;

b) n a  ru b ry k ę  1.1 p. t. „ P rz y n a leż n o ść  p a ń s tw o w a " . W  ru ­
b ry c e  te j trzeb a  w p isy w a ć  o b y w a te ls tw o  członków  SM P. W  n a ­
szy ch  S M P  p ra w ie  w szy scy  członkow ie  po siad a ją  o b y w a te ls tw ^  
po lsk ie. T o  też  w  ru b ry c e  ’ 1 n a leży  w p isy w a ć  s ło w o  „polsica".

P o d a n e  w  ..O b jaśn ien iu" n a  s tro n ie  o s ta tn ie j , Sp isu  cz ło n ­
k ó w " w sk azó w k i, d o ty cz ąc e  d o ty ch czaso w ej ru b ry k i p. t. „U w a­
g i", n a le ży  w p isy w ać  w  ru b ry c e  7 p. t. „ C zy n n y , w sp ie ra ją cy , 
h o n o ro w y " .
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Przygotujcie zlot w  figarach!
Zawilaj3 do nas S. M. P. i całej Polski.

O ile S M P  p o siad a  „S p is c z ło n k ó w " z aw ie ra ją cy  10 ru b ry k , 
to  trz e b a  uzup ełn ien ia  p o w y ższe  z a ra z  p rzep ro w a d z ić . P o w in ien  
,to u czy n ić  s e k re ta rz  SM P.

T rzecia R ocznica śm ierc i ś. p. Ks. B isk u p a  L isiec neg o  p -z y -  
padttia 13 bm ., z a ś  p o g rz eb u  19 bm . P ro s im y  o m o d litw y  W asze  
z a  Niego.

Brakuiace num ery. K tó re  SM P m oże  o d stąp ić  Z w iązk o w i ż. 
„K iero w n ik " n r. 1 i 10 z 1932 r. i „ P rz y sp o so b ie n ie  R o ln icze" 
n r . 3 i 22 z  1932 r. i n r. 3, 5, 6, 7 i 8 z 1933 ro k u ?

P iszc ie  do g aze t. O p isy  z u rz ąd z o n y ch  • '-ieczoniic , p rz ed ­
s taw ień , o b chodów , p o św ięceń  sz tan d a ró w , w y c ieczek , zaw o d ó w  
i t. d. n a le ż y  n iezw ło czn ie  w y s y ła ć  do re d ak c y j g aze t. W  ten  
sp o só b  SM P p rz y c z y n ią  się  do p ro p a g an d y  n asze j o rg am zac ji 
w ś ró d  s ta rsz e g o  sp o łeczeń s tw a .

Zlot SM P Z arłebia r abrow' k itgo  w  Sosnow cu . Ja k  już  
w  o sta tn ich  , M. K.“ podaliśm y, Ib ed z ie  się  25 bm . w  Sos io w ^u 
z lo t S M P  żeń sk ich  i m ęskich  Z ag łęb ia  D ąb ro w sk ieg o  N a z lo t 
ten z ap ro sz o n e  z o s ta ły  rów nież  n a sz e  Z w iązki, w o b ec  czego  
S M P  o k ręg ó w  rr.ysiow ick iego . k a to w ick ieg o  i |  ról.-huckiego po- 
w in n e  w z iąć  g rem ialn y  u d zia ł, a b y  Ś lą sk  b y l d e b rze  re p re z e n to ­
w a n y . N a z lo t p rz y b ęd z ie  ró w n ież  J P . ks. biskup d r r eo d o r 
K ubina, k tó ry  ż y c z y  sob ie  z o b ac zy ć  jak  n a jw ięce j m ło d z ieży  
śląsk iej.

P r o g r a m  z lo tu  je s t  n a s tę p u ją c y :

G odz, 8.00—9.00: Z b ió rk a  n a  bo isk u  P o licy jn e g o  K lubu S p o rto w .
„  9.00: R ap o rt.
„  9,30: W y m a rsz  n a  n ab o żeń stw o .
„  10,00: S u m a ; k a za n ie  w y g ło si J. E. ks. b iskup  dr.

K ibina. P o  n a b o że ń stw ie  pochód  i defilada.
H 14,30: Z aw ody lek k o a tle ty  cni ie. k o sz y k ó w k i i s ia t­

k ó w k i n a  boisku W . F  .i P  W . Z aś zaw o d y  
piłki no żn ej i szczy p ió rn iak a  n a  bo isku  P o lic y j­
n ego  K. S . 'T am że M będą  się  popisy. B oiska
p o łożone  są  jedno  obok  drug iego .

P o  z aw o d a c h  ro zd an ie  n ag ró d  i zak o ń ­
czen ie  zlo tu .

Z b ió rk a  S M P  tak  żeń sk ich  ja k  i m ęsk ich  w  S zop ien icach
p rz e d  d w o rcem  od godz  6,30 do 7,3C ‘ano D la S M P  p d  s tro n y
M y sło w ic  —  w  M y sło w icach  p rz ed  K at. D om em  L u d o w y m  od 
godz . (5,30 do  godz . 7,30.

W za ie m u e  o d w ied zan ie  s ie  S to w a rz y sz e ń . M iesiąc  mai, to  
n a jp ię k n ie jsza  n o ra  roku do -ó żn y ch  w y c iec ze k  i m a jó w e k . S to ­
w a rz y s z e n ia  o k re s  letn i w in n y  w y k o rz y s ta ć  i u rz ąd z ić  sz e re g  
w y c iec ze !  do sąsied n ich  S to w a rz y sz e ń , celem  w za jem n eg o  po ­
g n an ia  się, n a w iąz an ia  se rd ec z n ie jsz y ch  sto su n k ó w  po m ięd zy  
sasied n iem i S to w a rz y sze n iam i, p rzy g ląd n ięc ia  się  p ra c y  o rg a n iz a ­
cy jn e j s w -c h  -ą s iad ó w , nau czen ia  się  czeg o ś od nich  i t. p. T ak ie  
w ie c  w y c ieczk i z  jednej s tro n y  d a ja  dużo m iiych  i p iz y je m n y c h  
w ra ż e ń , z  d ru g ie j z a ś  s tro n y  z ac ie śn ia ją  w ę z ły  p rz y ja ź n i po ­
m ię d z y  S to w a rz y sze n iam i, c j  w  ca ło śc i d la o rg an izac ji m a b a rd zo  
W ielk ie  znaczem e.

A w ię c  n ie  ty lk o  m iesiąc  m aj, a le  c a ły  o k re s  letn i w in n y  
c ec iio r .ać  w ycieczk i, m ajó w k i, g ry , u ro zm a icen ia  n a  św ieże .n  
p o w ie trz u . N iech w  ty m  o k re s ie  w y tw o rz y  się n a p raw d ę  o ż y ­
w io n y  ru ch  w y c :e czk o w y , n iech  p iosenk i n a sz e  S to w a rz y sz e ­
n io w e  d a ią  z n ać  w szy s tk im , że  ży je m y  i p racu jem y .

Składkę z w iązk o w ą  w  1933 r. w p łac iły  n a s tęp u jące  S M P ż : 
z a  rok 1932: Ja s ie n ic a  za  30 dhen 18,— zł, K ończy ce  M. 9,60 zł, 
M azań co w ice  z a  33 d h n y  20,—  zł, M ię d zy rz ec ze  G. z a  30 dhen 
1 8 — zł P ;e rśc iec  za  15 dhen 9,—  zł, P o g w izd ó w  za  10 duen 6.— 
z ł, P u ń có w  za 17 dhen lu ,20 z ł, R u d n ica  z a  18 dhen  10,80 zł, 
U s tro ń  z a  11 dhen (? ) 6,70 z ł, Z a rz ec ze  a  con to  20,20 zł, K ato- 
w ic e -Z a lę że  za  5 f  dh n y  31,80 z), M y sło w ice  a  con to  5,—  zt, Ko­
ch an o w ice  za  30 dhen 18,—  zł, C ieszy n  z a  1931 i 1932 r. 68,— zł. 
G ó rk i W . za  III i IV kw . 1932 i i kw . 1933 r. za  24 d h n y  10,80 zł, 
K a to w ice -K a te d ra  re sz ta  z a  193? r. i za  I, II i III kw . 1933 r. za  
84 dhn y  37,80 zł, K ry ry  za  III i IV  k w . ..932 r. za  45 dhn 13,50
z ł, P ie k a ry  W . za  IV kw . 1932 i 1 kw . .933 r. za  80 dhen 24 zi,
S trz y b n ic a  z a  IV  k w . 1932 i I k w . 1933 r. za  50 dhen 14,85 zł, 
S z a ile j  za  II, III k w . 1932 i I kw . 1903 r. z a  64 d h n y  29,—  z i; 
z a  rok 1933: B re n n a  z a  I i II kw . za  20 dhen 0, ■ z ł, J a w o rz e  z a  
I i II kw . z a  15 dhen 4,50 zł, O c h ab y  z; i II kw . za  16 dhen 
4,8C zł, P ru c h n a  z a  ca iy  ro k  z a  17 dhen 10,20 zł, ja łow ice  NM P. 
z a  i kw . za 80 ah en  II kw  za  70 dhen 22,50 zt, K ntow ice-L igoki 
z a  1 k w . za  55 ahen  8 .2 5 ^ 1 , Król. H uta  śJg. B a rb a ry  za  1 kw . 
z a  202 dhn y  30,3(1 zt, P sz c z y n a  za  I kw . za  100 ulien 15,— zl, 
R o źd zień -S zo p ien ice  za  I kw . za  65 dhen 9,75 zt, R uda za  I i j I

lew. z a  40 dhen 12,— zł, R y b n ik  za  I i II kw . z? 50 dh en  15,— zł, 
K am ień za  1 k w . za  25 ahen 3,75 zł, S k o c z ó w  za  t k . za  40 dh en  
6,—  zł, Król. H u ta  św . Jad w ig i za  I kw . za  70 dhen  10-,5 z ł. 
C ześć  su m ien n y m  sk a rb n iczk o m , dba łym  o h o n o r sw eg o  S M P ż i 
N „d m im ia  się , że sk ła d k a  w y n o s i 5 g> m iesięczn ie  od k ażdego  
członKa, n a leżąceg o  do SM P , b e z  w zg lędu  n a  to , c z y  są  zw oln ien i 
od sk ład k i członkow sk ie j ,  c z y  nie.

i>xial »i ij
O kręg Król.-Hucki p o d a ie  w szy s tk im  Za~ządom  do w iad o ­

m ości, ż e  zap o w ied zian a  w y c iec zk a  do T y ch ó w  v  dniu 25 bm . 
się  n ie  odbędzie , n a to m ias t ta  sam a  w y c ie c z k a  od b ęd zie  się  28 
maja >r.

S to w a rz y sze n ia  w in n e  w z ią ć  liczn y  u dz ia ł w  Zlocie w  S o ­
snow cu.

Zarzad okręgu c ieszy ń sk ieg o  SM Pm . P r e z e s :  M artin ek  
K arol, C ieszyn , ul. K ra szew sk ieg o  2; w ic ep re ze s  i z e la to r  o k r.: 
K rzus F ran c iszek , D ziedzice , ul. 3-go M aja 289; si h re ta r z ;  K a re ta  
Rudolf, C ieszy n , ul. P ia sk o w a  9 (lub M a g is tra t) ;  z as t. s e k re ­
ta rz :  L o ren c  F ran c iszek , M azańcow ice , p o c z ta  B ie lsk o ; sk a rb n ik : 
B ucki Józef, D ziedzice , V acuum  Oil C o m p an y ; n acze ln ik  sp o rtu : 
C h ris tm an  S tefan . S koczów , R y n e k ; z a s t  n acz . sp o rtu : M ichal­
ski A m oni, S k o c z ó w ; b ib lio te k a rz ; P ia c h y  F ra n c isze k , S k o czó w ; 
nacze ln ik  p. r . - K ocm an A lo jzy . P o g ó rż , o cz ta  S k o c z ó w ; k ier. 
szach u ; B ucki Józef, D ziedzice , V acuum  Ód C om pany .

P o w y ż s z y  Z a rz ąd  je s t  na  o k rę g  c ie szy ń sk i i b ielsk i. (U kon­
s ty tu o w a ł się  w  dniu 29 k w ie tn ia  1933 r.

X  lefti u e t a to r a
K wandranso ew argeliczne, C e n tra la  n a sz a  „Zjednoczenie** 

z a iec a  w p ro w ad z en ie  do p o rząd k ó w  dzien n y ch  n a sz y ch  z e b ra ń  
p len a rn y ch  n o w eg o  p u n k tu  p. t. „K w ad ran s e w an g e liczn y " . B liż­
sze  w iadom ości zw iązan e  z „K w ad ran sam i ew an g eliczn em i" 
zn a jd ą  Z a rz ą d y  w  o sta tn ic h  n u m erach  „K iero w n ik a". P ro s im y  
w ię c  b liże j z tą  no w o śc ią  się  zap o zn ać  i po p ro sić  sw eg o  k s ięd za  
P a tro n a  o w y g ła sz an ie  „ k w ad ra n só w  e w an g e liczn y ch "  na  z e ­
b ra n ia ch  S to w a rz y sze n ia .

N iedziele A lojzjaiiskie c ie sz y ły  się  w roku  u b ieg łym  w ie l- 
k iem  p o w odzen iem  w śró d  d ruhen  i iruhów . D ru h  z e la to r  Z. P . 
um iał sam  aż 40 d ru h ó w  z a g rz a ć  do u d z ia łu  w  n iedz ie lach  —  
cze in  ks. p a tro n o w i p ięk n ą  sp ra w ił n iesp o d zian k ą  i ogrom ną 
rad o ść . '

P o c z ą w s z y  od 21 bm . p rz y stęp u jc ie  co n iedziele  d< K om unji 
ś1 ., a  m ło d z ien iaszek  św . A lo jzy  u p ro si n ap ew n o  W am  na j­
o b fitsze  łask i. T ak  w ie le  u p ra w ia  się  tren in g ó w  dc> o siągn ięcia  
n ag ró d  sp o rto w y ch , d laczego  ra z  i r ży c iu  nie m ia łb y ś, k o ch an y  
D ruhu , D ruhno, p rz y sp o so b ić  się  do osiąg n ięc ia  n a g ro d y  w iek u ­
is te j?  M odlitw y i o b jaśn ien ia  b liższe  znajdziecie  w  „D ro d ze  do 
N ieba". W ięc  —  n a  sz c z y ty  n a jc zy s tsze g o  p o w ie trz a , z  łask a  
B ożą  n ap rzó d !

C ś r v ia ta .
P rzed łużony termin. R e d ak c ja  „M łodej P o lk i"  przyjmuje  

je szc ze  odpow iedzi na  an k ie tę  „Ó c z y s to ść  ję z y k a "  du  dnia 
20 bm., a na  an k ie tę  „O  lep sze  ju tro  w s i"  do dnia 30 bm. A w ięc  
d ru h n y  dc p ió ra ! T e , k*óre d o ty ch czas  w e m ia ty  czasu , n iech aj 
z a ra z  odpiszą  n a  obie a n k ie ty  i odpow iedź  w te rm in ie  v:yśla do 
„M to ae j P o lk i" . P o s ta ra jc ie  się, a b y  Ś ląsk  b y ł g ó rą !  S p ra w o ­
zd an ie  z  z eb ran ia , na  k tó re n  p rzero b io n o  an k ie te  „O  c z y s to ść  
ję z y k a "  n a le ż y  w y s ła ć  do R ed. „K iero w n ik a"  do dnia 15 bm.

S P z ia t  a & stijn em cfc i
1. W  końcu c z e rw c a  u rząd źm y  ..dzień a b sty n en c k i"  ku  czci 

św . Ja n a  C h rzc ic ie la  (24 c ze rw c a ). W ie lk i ten  Ś w ię ty  b y ł a b s ty ­
nen tem  i je s t  P a tro n e m  k a to lick iego  ru ch u  ab sty n en ck ieg o . U cz- 
cijm y go u ro c zy s te m  zeb ran iem  lub obchodem .

2. P rz y p o m in a m y , że  n asze  w y c ieczk i, z a u a w i i t. p. im ­
p re z y  m usza b y ć  beza lk o h o lo w e . P o s ta ra jm y  się na  nie o nap o je  
b e z  alKoIiolu, jak  w o d a  c y try n o w a , p o m arań czo w a , so d o w a, 
lim on jada , k aw a . h e rb a ta , k ak ao , m leko, — a d ru h n y  p o w in n y  
się  n au czy ć  w y ra b ia ć  inne je szcze  napo je  b eza lk o h o lo w e . 
Z  o kazji k u rsó w  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego p ro sim y , a b y  n a  
k u rsa ch  ty ch  uczono ró w n ież  w y ro b u  n apo jów  b e za lk o h o lo w y c h

$ D ruhu P re z e s ie !  D ruhno  P re z e sk o !  C zy  m asz  już w  T w o - 
jem  S M P  kółko  a b s ty n en c k ie ?  leżeli nie, — to k ied y  je z a ło ż y s z ?  
N ie daj się  w y p rz ed z ić  innym !

4 K ółka ab s ty n en ck ie  — z ak a sz m y  rę k a w y  i c ie szm y  się! 
O to  n ie ty lk o  je s t  nas co raz  gnącej, lecz  już w  n ied ług im  czasie  
Z jed n o czen ie  zam ierza  ogłosić  „K onkurs obow iązkow ości* ' dla 
Kółek ab sty n en ck ich . Z aw czasu  w ięc  p rz y g o to w u jm y  sie  do tego 
k o n k u rsu , —  niech się  u n a s  dzieje ja k  n a jlep ie j! P o n a d to  Z je­
dnoczen ie  m a zaimiar w y d a ć  je szc ze  w  b ież  ro k u  b ro sz u rę  o tein , 
jak  p raco w ite  w  k ó łkach  ab sty n en ck ich . A w ięc  c ieszm y  sie, — 
b ę d z iem y  m ieli pom oc w n a sz e j p ięknej i św ię te j p ra c y !
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®xi«l rolnicsy
Okresowych instruktorów o. r. Z , iązek p io si dopilnować, 

ażeb y w szystk ie  zorgan izow ane i W am  pow ierzone zesp o ły  
w  okresu rozp oczęty  pracę konkursow a. T rzeba koniecznie w y ­
jechać na m iejsce, by  stu żyć  radą. Krótkie spraw ozdanie z prze­
prow adzonych lustracyj p oszczególnych  zesp o łów  prosim y przy­
sła ć  do Związku.

P ierw sze  lustracje przez pow iatow ych  lustratorów  uż roz­
p o częły  się. Niech lustrator odniesie o W aszym  zespole  d o b ,e  
w rażenie . P rzodow niczk i-cy , starajcie się, by uczestnicy mieli
0 konkursach zdrow e pojęcia!

K alendarzyk o. r. na m ai. 1. Sad konkursow y w  SM P prze­
prow adza pierw sze lustracje zesp o łów . 2. W płacić składki kon­
ku rsow e i należytości za o trzym any m ateriał z Związku. 3. 
U czestn icy  zespołu odw iedzają się  w zajem nie w  orm ie lustracji 
m ięu zy  soba. 4. P row adzić sum iennie i szczeg ó ło w o  dzienniczki 
konkursow e — czy ta ć  broszurki tem atow a. 5. Kom itet konkur­
so w y  zbiera fundusze na konkursy.

Składka konkursowa o. r. w y n o si w  tym  roku po 1,50 zł 
od członka zespołu. Za składkę otrzym uje się dzienniczek, bro­
szurkę tem atow ą, form ularze i jeden egz. „Przysposobienia  
R olniczego" dla ca łego  zespołu. W obec tego osobno za gazetkę  
P . R. i m aterjał konkursow y nie należy p rzek azyw ać pieniędzy. 
Zw iązek żeński do przesy łek  dołącza rachunek, na którym  za ­
znacza się  „za składkę konk. p. r.“.

y i s Ę c i t z  $ 2 0 ( f i o n t v
Dnia 30 kw ietnia br. odbył się  fina, m istrz, " ę ś c f  połudn. 

SM P O rzesze z m istrz, częśc i póln. SM P Sw iętoch łow ice-Z goaa . 
Z w y cięstw o  odniosła drużyna Sw iętoch low ice-Z goda. zdobyw ając  
tem sam em  m istrz, drużynow e Ślaska na rok 1933.

ł \y c ia s  z kalendarza szach ow ego . Maj, czerw iec, lipiec, 
sierpień: dow olne gry  i turnieje: w rzesień : w  stow arzyszen iu  
g ry  przyjacielsk ie i w ew nętrzne w  okręgu gry p r z y ja c ie lsk i
1 m ied zy-stow arzyszen iow e, w  Zw,ązku dow olne gry. Zgłoszenia  
O mistrz, indywidualne do dnia 30 w rześnia.

B i a ł e :  K a2, S  £4, G e l ,  p h3.

C z a r n e :  K &4, G b4, pp. a6, 
bó, g4.

B i a ł y  r o z p o c z y n a  I wygrywa 
1 posuń . G X b 4 .

fport wv
SM P Ruda NM P. sięga po nagrodę za n a jw ię e y  zdobytych  

odznak P . O. S„ gd y ż  do prób zg łosiło  się  74 druhów. B raw o!
W  biegu na przelał o m istrz. Śłaska w  grupie sen jorów I-sze  

m iejsce zdobył druh M usialik Rom~n z K ozłow ej Góry, przed  
Niesporkiem  R. z M ałej Dąbrów ki i D użym  J. z C zułow a. D alsze  
tr.iejsca zajęli: P y sik  z Rudy, K onow oł z K ozłow ej G óry, M ichalik 
z  Bierunia N„ K rem iec z Zor i M arzotko z P iotrow ic. W  kate­
gorii juniorów z w y c ię ży ł M .ozga z Tarn. Gór, p. ;ed Szym urą  
z Ł agiew nik, Jędrusiem  z L asow ic, Baronem  z Król. Huty „Orła" 
i P astuszka z. Król. H uty „Orla".

T abela ro zgryw ek  Ilgl.
Stosunek

Gier punktów bram ek
1. Zgoda 7 13:1 16:1
2. Król. Huta „Promień" 5 9:i 12:6
3. Panewnik 7 9:5 17:5
4. O rzegów 6 7:5 17:7
5. O rzesze 7 6:2 9:1
6. Łaziska Średnie 5 6:4 10:8
7. W odzisław 4 5:3 8:5
d. R idlin 6 3:7 4:17
9. kolon; 'oera 9 2:14 3:21

10. Ruda NMP. 9 0:18 0:27
U w a g a :  O becnie w tabeli uw zględniono w szystk im  drit-

żynom  w alkow er m eczów  z Kol. B oera, gdyż drużyna ta zostaia  
od dalszych rozgryw ek  w yk lu czona uchw ałą posiedzenia W y ­
działu G. i D. w  dniu 4 bm.

W yniki za w o d ó w  o m istrzostw o Iłgl z  dnia 30 kw ietnia br.: 
Król. H łP i , P  ,tnień“ —  F  newnik 2:1, W odzisław  — Łaziska  
Średnie 3:1, O rzegów  —  Kolonja B oera 3:0 w . o„ Zgoda —  
Radlin 3:0 w . o

W ynik ł zaw od ów  o m istrzostw o z  dnia 7 m aia br. L i g a :
O rz esze  —  K olonja B o e ra  3 :0  w . o., P a n e w n ik  —  W o d zis ław  2:2 
(2:1) O rzeg ó w  —  Z goda 1 :3 (0:1) R ad lin  — Król. H uta  „P ri 
m ii.ń" 1:1. I n n e :  O rzegów  Ib —  U odula 3:2, O rz esze  lb  —  Ła-. 
ziska jó rn e  6:0, P ie k a ry  W . — K ozłow a G ó ra  3 :0  w . o. P r z y ­
j a c i e l s k i e :  S z a rle j —  P ie k a ry  W . 2:3 (2:1 j.

B y k o w in a . Z aw o d y  lek k o a tle ty c z n e , p rz ep ro w a d z o n e  dn ia  
7 bm „ d a ły  n astępu jące  w y n ik i: B i e g  100 m —  1. W o ln y  
(B y k o w in a) 12,3 sek .; 200 m —  1. R zepuś (B ykow ina) 25,2 sek .; 
400 m — 1. R zep u ś (B yk .) 59,6 sek .; 5000 m —  1. R usin  (byk ,). 
21:02 m n .  S k o k i :  w dał —  1. W o ln y  (B yk. 5,82 m ; w y ż  —i 
1. G ro p o rz  (Ł agiew nik i) 1,54 m ; o ty cz ce  — 1 G ro b o rz  (L ag)! 
2,75 m R z u t y :  ku lą  —  1. K ozubek (B yk .) 10,60 m ; d y sk iem  - 
1. c ze k ie l (B y k )  31,66 m ; o szczepem  —  1. K o d e r i a  ( L a g )  
39,83 m.

W y n ik i naogół dobre, i ile w eźm ie się  pod  uw agę silny  
w ia tr  i to, że zaw o d n icy  w yszli p o ra ź  p ie rw szy  n a  boisko.

J irn n if ia : Jla.. £#.
Je jk o w ice . W  „M . K." z dn ia  30 k w ie tn ia  podano , że  n asze  

S M P  obchodzi dn ia  jg bn_. u ro c z y s to ść  5 -cio lecia istn ien ia . J e ­
dnakow oż ze w zględów  lo k aln y ch  u ro c z y s to ść  tę  p rze ło żo n o  n a  
dzień  5 c ze rw c a  b r„  n a  k tó rą  b ra tn ie  S M P  se rd eczn ie  z a p ra sz a m y .

K aczy ce . W  n iedzielę,, 28 bm . obchodzi nasze  s to w a rz y ­
szen ie  5 -tą  ro czn icę  istn ien ia. O godz. 9 -tej zb ió rk a . O godz. 
10-tej n ab o żeństw o . P o  n ab o żeństw ie  ob iad  w spólny. P o  obiedzie 
u ro c zy sto ść? ,ia  sali, sp ra w o  lanie z 5-letn . p ra cy , w p isy w an ie  do 
księgi pam ią tkow ej i t. p. U rz ąd z o n y  zo stan ie  fe s ty n  o g ro d o w y  
w  m iejscu .

P szczy n a . I n a sze  S M P  0 -ch o d ziło  p iękne  s ta ro p o lsk ie  
„Św ięcone". W  dru g ie  św ię to  W ielk ie jnocy , 17 kw ietn ia , po 
n .ts z p o , ach z eb ra ła  się  ca ła  m łodzież  S M P  na  sali Dom u L udo­
w ego. U ro c zy s to ść  tę  zaszczy c ili p ro te k to r  k s. p rob . B ielok, 
p a tro n  ks. wik. P rz y b y ła , p. b u rm is trz  F ig n a  i członkow ie p a tro ­
n a tu . W la sna o rk ie s tra  p rz y g ry w a ła  p o d czas  tej tak  pom yślnej 
u ro czy sto śc i. S to w a rz y sze n ie  n a sze  u rząd z iło  tak że  nocną w y ­
c ieczkę n a  tra s ie  25 km . O dby ło  się tak ż e  spec ja ln e  zeo ran ie  na  
pożegnan ie  rek ru tó w .

Su szec . D nia 2 k w ie tn ia  b r. o bchodził n asz  ks. P a tro n  S w o je  
im ieniny. D ruhow ie p odczas M szy  św „ k tó ra  u y ła  o d p raw io n a  
n a  Je g o  in tencję , p rz y s tąp ili g rem jaln ie  do S to łu  P ań sk ieg o . P o ­
południu  o d by ło  się u ro c zy s te  zeb ran ie , n a  k tó rem  sk ład an o  ks. 
P a tro n o w i ży czen ia . P rz y  tej o kazji żeg n an o  d ru h ó w  rek ru tó w , 
k tó ry m  na pam ią tk ę  w rę cz y ł ks. P a tro n  k s iążk ę  ,Życie żo łn ie rza" .

K atow ice-Z ałęże ro z e g ra ło  dnia 11 k w ie tn ia  b r. m ecz sz a ­
cho w y  ze  s to w arzy szen iem  w  Jan o w ie  n a  10 szachow nicach . 
W yniK  p rz ed s ta w ia  się  3 /4:614 d la  Jan o w a .

Jaw orze. M ało p iszem y  o n aszem  SM P , w k tó rem  jean ak  
p ra c a  p o stęp u je  n ap rzó d . U rząd zo n e  trzy d n io w e  rek o lekcje  p rz y  
udzia le  p rz esz ło  100 m łodzieńców . D nia 9 kw ie tn ia  br. o d e g ran a  
z D ow odzeniem  p rzed staw ien ie  te a tra ln e  „ P a lk a  M ad e ja" . R ozw ól 
n a szeg o  S M P  zaw d z ięc za m y  szczegó ln ie  n aszem u gorliw em u 
ks. pa tronow i.

W ola. S o w a rzy sze n ie  n asze , k tó re  zało żo n o  p rzed  pół 
rok iem , pom yśln ie  się  ro zw ija  W ie lk ą  w a g ę  k ,ad z ie m y  na  p rz y ­
sposobien ie  ro ln icze . P o s ia d a m y  jeden zespó ł k u k u ry d z y . C o 
środi o d b y w ają  się  po g ad an k i na tem a t konkursów .

S trz y b n ic a . W  n iedzielę, dn ia  2 k w ie tn ia  b r. o d eg ra liśm y  
sz tu k ę  te a tra ln ą  p. t „M ęka P a ń sk a " . W sp o m n ian e  p rz ed sta w ie ­
nie w zbudziło  w śró d  p a ra f ja n  za in tereso w an ie , w obec czego  
m usiano  p rzed staw ien ie  p o w tó rzyć.

K ończyce . Dnia 26 k w ie tn ia  b r. z o s ta ła  zap o w ied zian a  p rz ez  
Z w iązek  p ie rw sza  lu s tra c ja  zesp o łu  k ' i 'u r s u  p. r. n aszego  SM]
Z tej o kazji zw o łano  zeb ran ie  w szy s tk ich  druhów . P rz e d s taw ic ie l 
Z w iązku p. A d am czy k  w  obecności p a tro n a , p. n acze ln ik a  g m in y  
S itk iego , Kilku członków  p a tro n a tu  o ra z  licznych  druhów  w y ­
g łosił re fe ra t  o rg a n iz a c y jn y  i ro ln iczy . Ż y cz liw y  p a tro n  p. S itko  
p rz y rz e k ł o d d ać  na k ilka  la t p o le tk a  d la  zespołu .

M iasteczk o . W  dniu 2 k w ie tn ia  b r. n asz  ks. P ro te k to r  o b ­
chodził sw e im ieniny. W  M szy  św „ k tó ra  b y ła  o d p raw io n a  na  
in ten c ję  so len izan ta , brali d ru liow ie  g rem jaln ie  udzia ł. P o  po łu­
dniu o d b y ła  się  z  te j o kazji ak ad em ja , p o d czas k tó re j o d eg ran o  
s to so w n y  te a t r  i sk łau  mo g ra tu lac je .

SM Pż Kamień. Z o rg an izo w an o  k u rs  p ra so w a n ia  sz ty w n e j 
bielizny. P ro w ad z i gc jedr.a  z druhen . G n egdaj o b chodziły  u ro ­
c zy s to ść  Imienin k s. P a tro n a . N a p ro g ram  z ło ż y ły  się  s to sow ne 
dek lam acje , k o row ód  „U p ły w a  szybko  ży cie" , w sp ó m y  śpiew , 
hum oresk i i t. d. N a zeb ran iach  p rz ep ro w a d z a  ks. p a tro n  „K w a­
d ra n s  ew angeliczny". O d c zy tu je  się  taicże now elki.

SM Pż K -itow ice-Ligoia. D nia 23 k w ie tn ia  1 r. u rząd zo n o  
„Św ięcone". U ro c z y s to ść  za szc zy c ił :w o ja  obecnością  p ro te k to r  
S M P o. I .a ro l i pan ie  z  p a tro n a tu . P rz y b y ł  S ekr. G en. ks. M a­
tu szek , o b jaśn ia jąc  zn aczen ie  „Św ięconego". W ieczo rn icę  upięk­
szono  różnem i u rozm aicen tam i.

Za głosem  B ożym  idac . w s tąp iły  ^o k la sz to ru  d ru h n y : 
Felic ja  C eg la rsk a , 6. w ic ep re ze sk a , z e ła to rk a , skarbniczkam i se- 
K re tark a  okr.. E lżb ieta  T k o czó w n a , Jan in a  B ro żk ó w n a  z S M P ż 
K atow ice  N M P. i Ja d w ig a  S o łty sk ó w n a , dzie lna  b. se k re ta rk a  
i z e ła to rk a  S M P ż R ybnik .


